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Przed kilka dniam i, jak już  donieśliśmy, 
ogłosiła urzędowa Wiener Ztg. s ta tu t nowo 
powołanej do życia instytuoyi, a to Rady 
przemysłowej i rolniozej, k tóra ma w sprc- 
wach przemysłu i ro ln ictw a udzielać odnoś­
nym m inisterstw om  swej opinii.

S ta tu t ten w streszczeniu op iew a:
§ 1 Celem Rady je s t w sprawach, doty- 

oząoych interesu przemysłu, rękodzieł i han­
dlu, Ludzież gospodarstwa rolnego i leśnego 
i w spraw -ch górniczych, czy to na wezwa­
nie m inistra handlu a względnie m inistra  roi 
niotwa, czy też z własnej m icyatyw y udzie­
lać opinii i czynić w niosk i;

§ 2 orzeka, że Rada dzieli s.ę na dwie 
sek cy e : przem ysłową i rolniczą. Pierwsza
obejm uje sprawy przemysłu, rękodzieł i han­
dlu i je s t  dodana m inisterstw a handlu, druga 
sprawy rolnictw a, leśnictw a i górnictw a i jes t 
dodana m inisterstw a rolnictwa. Każda sekcya 
składa się z 75 ozłonków, po części wybie­
ranych, po części m ianowanych — a m andaty 
iot trw ają pięć l a t ;

§ 3 postanawia, że sekoya p r z e m y ­
s ł o w a  składa się: 1) z 34 członków wybra­
nych przez Izby  handlowe i przemysłowe — 
z tych zaś Izby w Wiedniu, Pradze, Libercn, 
bern le  w ybierają po 2 członków sekcyi, inne 
Izby handlowe po jednym  ; 2) z 21 członków 
wybranych przez przemysłowe stow arzysze­
nia albo fachowe związki, które na każdy 
okres pięcioletni m in ister handlu oznaczy ; 
wreszcie 3) z 20 członków mianowanych przez 
m inistra  handla. W tej samej liczbie będą 
mianowani albo wybierani zastępcy;

§ 4 mówi, że sekcyę zwołuje m .m ster 
handlu według potrzeby — a przynajmniej 
raz na rok. Na żądanie najmniej połowy 
członków, będzie sekcya zwołana na nadzwy­
czajne posiedzenie. Zebraniom sekcy prze­
wodniczy m inister handla lub wyznaczony 
przez niego zastępca. Posiedzenia są tajne. 
Opinię sekoyi stw ierdza się głosow aniem ;

§ 5 i 6 mówi, iż sekcya dzieli się na 
stałe oddziały — według potrzeby. W każdym 
zaś razie mają być utworzone trzy  takie ko- 
midye czy oddziały : 1) dla spraw traktatów
handlowych i ta ry f  cłowyoh ; 2) dla rozsze­
rzenia z b y tu ; 3) dla u lepszenia  stosunków
krajowej produkoyi. Oddziały w ybierają sc bie 
prezydya. Posiedzenia ich nie są jaw ne ;

§ 7 postanawia utw orzenie w m inister­
stw ie handlu osobnego departam entu dla 
wszelkich spraw tej sekcyi.

§ 8 orzeka, że sekoya r o l n i o z a  składa 
się : 1) z 17 członków wybranych przez Wy­
działy krajow e — po jednym  z każdego; 2) 
z 38 członków wybranych przez kraj. rady 
ku ltury , tow arzystw a rolnicze i fachow e; 3) 
z 20 członków mianowanych przez m inistra 
ro ln io tw a;

§ 9 postanawia, że i ta  sekoya dzieli się 
na trzy  staie oddziały, a to :  rolniczy, leśny 
i górn ozy

Dalsze postanow ienia oo do tej sekcyi, 
zaw arte w § 10 do 13 są analogiozne z po- 
danemi powyżej dla sekoyi przemysłowej. 
Przewodniczy m inister rolniotw a i fachowy 
departam ent dla tej sekcyi będzie w mini- 
sterutwie rolnictw a u tw orzony;

§ 14 postanawia, że co do s,.raw , doty- 
kająoych zakresu działania obu sekeyj, będą 
się toczyó wspólne narady —  p )  dwóch lub 
więoej oddziałów każdej sekuyi; b) obu ca- 
łyoh sekeyj połączonych, jeżeli obie sekcye 
to  postanowiły. Taka wspólna narada obu 
pełnych sekeyj będzie mieć tylko inform acyj­
ny oharakter a więo głosować się nie będzie;

wedle § 15 sekcye, oddziały i suLkomi- 
te ty  mogą powoływać rzeczoznaw ców ;

§ 16 mówi, iż funkeye członków Rady 
przemysłowej i rolniczej są honorowe, a więc 
z żadnem wynagrodzeniem  nie połączone. 
Tylko zamiejsoowi (z poza Ylibdnia) członko­
wie otrzym ają zw rot kosztów podróży i po 
8 złr. dziennie dyec za ozas trw ania  posie 
u z e ń ;

§ 17 i ostatni tego sta tu tu  zapowiada, 
iż m inistrowie handlu i rolnictw a wydadzą 
dla Rady tej regulamin.

W sekcyi przemysłowej zasiadać będzie 
z Galioyi tylko 3 ozłonków z wyboru, ilu m i­
n ister zam ianuje z owych 20, których ma 
mianować — me w.tdomo. Do sekoyi ro ln i­
ozej wejdą z G aluyi oprócz delegata W ydzia­

łu  krajowego, delegaci tow arzystw a gospo 
gospodarskiego lwowskiego i rolniczego k ra­
kowskiego, towarzystwa lasowego we Lwo r ie 
i towarzystwa naftowego.

Bolesna statystyka.
Kto śledzi rozwój życia, tem u musi 

wpaśó w oko olbrzym ia liczba jam  obój stw 
popełnionych w ostatn ich  dziesist ach lat. 
Postawi ou sobie pytanie, czem można wy 
tłumaczyć ten  wzrost, jak  możnaby ma za 
pobiedz. Uw kawą cząstką tej kw estyi, a mia­
nowicie samobójstwami, jtopełnionemi z po­
wodu nędzy, zajm uje się urzędnik m agistratu  
paryskiego Ludw ik Procal, który ze słus ,ne- 
go wychodząc założenia, że o ile nędza jes t 
powodem samobójstw, mó łby ten  powód być 
usuniętym , zajmował się tą  gałęzią paryskiej 
sta tystyki sim cbójstw  i zebrał obszerny ma- 
teryał.

Wedle tej sta tystyk i w roku 1836 w 
Paryżu liczono około 7 do 8 samobójstw po­
pełnionych z powoda nędzy, obecnie liczba 
ta  wynosi 300 do 350 roozn.e . zwiększa się 
nieustannie. Można przypuścić, że te stosun­
ki nie są specyalnie paryskim i, lecz, że sta­
nowią typ dla każdego wielkiego m iasta; 
dlafego też zabrane ta nże doświadczenia i 
uwagi oiokawe są i dis iunyoh stolic świata.

Jakkolw iek, zwłaszoza w m iastach wiel 
kich, je s t rzeczą niemożliwą usunąć nędzę, 
to przecież w wielu wypadkaoh zapobieżenie 
konsekweneyom ostatecznym  wydaje się mc- 
żliwem. Także na wsi, na prowinoyi panuje 
bieda i nędza, lecz nigdy nie w zrastają one 
tam do tego stopnia, ja k i panuje między p ro ­
le ta ria tem  m iast wielkich.

Co prawda nędza w wielu wypadkach 
jes t skutkiem  własnej w iny; u wielu robotn i­
ków niedostatek wywołują lenistwo, rozpusta 
i zbytek.

Lecz ileż innych robotników, małych n~ 
rzędników  małych przemysłowców, młodych 
i staryoh robotnio bez przew inienia własnego 
walozy z nędzą ostateczną? Brak roboty, p ła­
ca niedostateczna, choroby, starość, ułomno­
ści, wypadki nieszczęśliwe rzucają wicia na 
pastwę najstraszniejszego niedostatku. Jeżeli 
nie m ają chleba dla siebie lab dla swyoh 
dzieoi, jeże li nie m ają się w oo nbraó lub je ­
żeli są wyrzuceni z pomieszkania, w tedy my­
ślą, że najlepiej się powiesić, rznoió do wody, 
otruć, jeżeli nie stać ich na kulę, która naj­
prędzej kładzie koniec żyoiu.

Desperaci, k tórzy odbierają so ie żyoie, 
aby uniknąć nędzy, nie są ani żebrakam i ani 
włóczęgami ; ten rodzaj n igdy  nie chw yta się 
samobójstwa. Ulegają m a biedni, wstydliwi, 
dumni i nieśmiali, o których niedostatku nie­
jednokrotnie n ik t nie wie.

Okrzyk boleści pochodząoy stam tąd, 
tęskni za pracą i lepszem wynagrodzeniem. 
Często się mówi, że p ilny i rzetelny robo t­
nik wszędzie znajdzie praoę w stolioy, a 
zwłaszoza Paryż ma byó rajem  ziemskim dla 
robotników. Tak nie sądzą ci, k tó rzy  tam g i­
ną śmiercią głodową lub odbierają sobie 
żyoie; pewien robotnik z powoda b taka  
pracy odbierając sobie życie zostawił l i s t ; 
„Na ziemi j e s t  piekło, raj je s t pod ziem ią“. 
W  Paryżu, dokąd ladzie z prowinoyi i z za- 
grauioy masami dążą, takie je s t przepełnie­
nie, że wszysoy nie mogą mieć zawsze robo­
ty. W  roku ubiegłym  o wiele więcej było ro­
botników bez zajęcia, aniżeli miejsc wolnych, 
zaś w czerwoa i lipoa codziennie popełniano 
trzy  lub cztery samobójstwa z nędzy. O jco­
wie rodzin tygodniam i szukają roboty, szczup­
łe środki są wyczerpane, dłngi się mnożą; pew­
nego dnia meszozęśhwy znowu wychodzi za 
pracą i nie wr«oa więcej, polieya czyni po­
szukiwaniu i znajduje jego trupa. Prawie 
wszysoy oi samobójcy zostaw iają listy  do ko­
misarza polioyi, w któryob podają powody 
swego czynu i ostatnią swoją wolę. a w szyst­
kie te dokum enty ludzkie wykazują w strzą­
sające pi dobieństwo.

Pewien robotnik 42 letni p isze: „Wiem, 
że człowiek nic powinien sobie odbierać ży- 
oia, muszę atoli panu wymienić powód, który  
mnie do tego skłania. Umieram, okcąc unik 
nąó nędzy, od nikogo niczego nie żądam. 
Żądałem tylko pracy“ .

Zeeor liozący lat 69 pisze do przyjacie­
la swego: „Przebiegłem Paryż na wszystkie
strony, na nieszczęśoie dotąd nic me mogłem 
znaleśó. Rozpaczam, gdyż środki moje są wy-

ozerpane, wstydzę się przed samym sobą8. 
Po liście tym w net nastąpiło samobójstwo je ­
go autora.

Kategoryą zarobników  cieszącą się na j­
m niejszą życzliwością je s t  zawód dorożkarski. 
Oni zazwyczaj są niegrzeczni, iry tu ją  gości 
swemi żądaniami, zaś pieszych, których może 
w tej chwili mało co me przejeohali, swemi 
grebiahsowami. Pomtmo tego znaczny pro­
cent samobójców z ich szeregów dowodzi, że 
także ich los nie je s t  zby t św .e trym , gdyż 
ich przyohód w stosunku do rozuhodu nie 
wystarcza naw et na opędzenie potrzeb naj- 
niezbędniej szych.

Największa liczba samobójoów rek ru tu je  
się w pośród małych urzędników  i kupczy­
ków. Przyczyną tego fak tu  przykrego jest 
coraz to większe zaniedbanie zatrudnień  rę- 
oznych. Syn rzem ieślnika lub ohłopa albo nie 
chce jnż  zostać rzem ieślnikiem  lub chłopem, 
albc ojciec jego  nie ohce żeby nim został. 
Albo syn sam ma tę ambicyę, albo rodzice 
gwałtem chcąc go zrobić „panem 8, przykuw a­
ją  go dc książek, zam iast wyuczyć rzemiosia, 
dc czego nie brakłoby m a może» zdolności. 
W ten  sposób jego  egzysteneya je s t chybio­
ną, lub nieszczęśliwy kończy samobójstwem 
w wieku dziboięcym, ja k  to dowodzi zatrw a- 
żająoa ilość samobójstw popełnionych przez 
uczniów.

To odrywanie się od ozynności i robót 
ręcznych fatoiny ma skutek szozególuie dla 
kobiet, tak n. p. dla niezliczonych nanczyoie 
lek, które złożywszy egzam ina, nie mogą 
znaleśó posady. Nieprzyzwyozajone do pracy 
ręcznej, m e mogą się następnie na nią zde­
cydować, to też sta ją  się ofiaram i albo nie- 
moralności lab  nędzy, zakończonej śm.ercią. 
A choćby się zdecydowały wrócić do pracy 
ręcznej, widoki nie są lepsze. Młoda robotni­
ca w wielkiem mieśoie po najw iększej części 
ma tylko wybór między hańbą s nędzą, dla 
starej zostaje tylko ta ostatnia, którą często 
mnsi dzielió z dziećmi. Rzeczywista liczba 
robotnic, które z po wodu nędzy r zucają s ę 
do wody, nie da się wcale stw ierdzić, gdyż 
rodzioe często motywów zamilczają, nieszczę­
śliwe same danych nie zostawiają, zaś sąsie- 
dzi. powodu n e znają.

Powbzechnem je s t mniemanie, że w Pa 
ryżu nędza w zim ie dosięga swego szczytu. 
Mniemanie to je s t  błędnem, nędza je s t 
w praw d-ie w zimie najw iększa, ale w lecie 
mnóstwo gałęzi zarobkowych zostaje na dwa 
miesiące zawieszonych, a robotnicy tracą na 
ozas ten zarobek. Ni iesiące czerwiec i lipiec 
w ykazują więcej samobójstw niż cała zima.

Jeżeli położenie roDotników i robotnic 
młodych i zdrowyoh, czasami je s t straszne, 
o ile więcej cierpieć muszą oi, k tórzy przez 
starość i chorobę stali się niezdolnymi do 
pracy? Szczupłe ich środki wnet sq wyozer- 
pane a potem przed nieszozęśliwym zjawia 
się widmo głodu a oo straszniejsza brak 
przytułku. Największa liczba samobójstw przy­
pada na czas przed term inem  zapłaty ozyn- 
szu. Popełniają je  robotnioy starsi, ozy to 
kawalerowie ozy ojcowie rodzin, dla których 
myśl o wyrzuceniu z pom ieszkau.a je s t  stra­
szniejszą od śmieroi. Wielu do rozpaozy do­
prowadza niemożność otrzym ania z powodu 
dzieoi pomieszkania, dzieoi są bowiem postra- 
obem właścioieli hainienic, skato lem  tegc wy­
darzają się także samobójstwa całych rodziu. 
Kto szybki w zrost samobójstw pornwnóje z 
przyozynam i jego, niełatw o znajdzie odpo­
wiedź na pytanie, skąd pochodzi ten w zrost? 
Czy bieda i niedostatek ciągle w tym  stopniu 
się zw iększają? Tego niemożna przypuścić, 
zwłaszoza we Francyi, gdzie nie ma przelu­
dnienia. S tatystyka zdaje się wskazywać, że 
prawdopo obnie siła cierpienia i znoszenia 
staje się słabszą, gdyż w iein samobójoów jako 
powód podaje nie nędzę samą lecz strach 
przed grożącą nędzą. Śm ierć wobec widma 
okropnej nędzy straciła swą straszliwośó, zaś 
myśl, k tórą może dawniej się rządzono: lepiej 
w szystko przecierpieć, niż um rzeć, powoli 
zmieniła się w zdan.e p rzeciw ne: lepiej
umrzeć, niż cierpieć. Że z m n i e j s z o n e  po-  
o z u c i e  r e l i g i j n e  mas w wysokim sto­
pniu d i te^o stanu rzeozy się przyozynia, 
j e s t  rzeozą niew ątpliw ą ; co się dawniej zuo- 

j siło jako przejście do żyoia lepszego, to się 
obecnie porzuca, bo się w raj po śmierci nie 
wierzy lub woale o nim nie mydli.

Na pytanie, jak  możnaby zapobiec tem u 
dążeń’J  do śmierci dobrowolnej, niełatw o dać 
zadowalającą odpowiedź. Państw o nie może 
każdemu dostarczyć roboty, zapomogę zaś mo­

że mogłaby dać dobroczynność pryw atna, lecz 
ona to  ozy ni nadzwyoz^j rzadko a do tego 
żle. Zdrowemu, prawemu człowiekowi ofiaro­
wać jałm użnę je s t tezcelow em ; on ż .d a  pra­
cy, nie dobroczynności Jałm użna taka po 
największej ozęśoi dostaje się tedy rozmai­
tym  natrętom  pośledniejszego gatunku. Roz­
chodzi się więo o założenie przedbiębiorstw 
tego ródza,,a, jak  domów roboczych w Aute- 
uil, gdzie robotnik nie mający zajęcia 
znajduje swoje zwykłe zatrudnienie i bywa 
za to wynagrodzanym . To samo przedsię­
biorstwo wprowadziło w życie dalszą błogą 
instytuoyę, zaopaurując mątki rodzin w robo­
ty domowe. O innym  podziwienia godnym  za­
kładzie wspomina Prooal, a m anowioie ojca 
Rambanda w Lyonie, który  starym  robotni­
kom daje bezpłatne mieszkanie. Sprawozda­
nie tego zbkładn dowodzi, że robotnik nicze­
go w tym  stopnia się nie boi, jak  brakn 
przytułku, z drugiej strony, że przytulisko 
w domn nbugich, wyrywające średnio zdro­
wego jeszoze u car ca z jego  dotyohozasowego 
otoozenu i nawykuień, je s t  cierpkiem dobro­
dziejstwem , które więcej s trassy  niż nęci. 
Ojoieo Rambaud, tworząc swój zakład dają­
cy starzejącem u się, lecz jeszoze niezuoełuie 
niezdolnemu do pracy robotnikowi spokojny 
przytułek, guzie może się tioszczyć o swe 
potrzeby i zachować sobie własny kącik, w y­
staw ił pomnik wiolkodusznej dobroczynności, 
godoj rozszerzenia i naśladowania, gdyż za­
kład taki potrafi usunąć przynajm niej w ma­
łym stopniu straszne widmo popychające coraz 
miększą liczbę nieszczęśliwych do rzucania 
się na pactwę śmierci.

Ideały życiowe.
XXIX.

Zobaozmy teraz najpospolitsze formy 
Użyteczności i Szkodliwości. Je s t ich, jak  jnż 
wiemy z pierwszej Gzęśoi — pięć.

1 b o . Wymiana usług. Polega na tern, że 
np. szewo robi ODrwie nietylko dla siebie, 
ale także dla rolnika, krawca p iek arza ; rol­
nik produkuje zboże również nietylko dla 
siebie, ale także dla szewoa. kraw ot, pieka­
rza itd. Każdy z wym ienionych producentów 
sprzedaje swoj« wyroby iuuym , ażeby znowu 
od ni^n otrzym ać ich wyroby. S łow em : Piotr 
oddaje użyteczne usługi Pawłowi, a nawza­
jem  — Paweł stara  się byó nżyteoznym  dla 
Piotra. Dzięki czemn każdy z nich przycho­
dzi do posiadania rzeczy, którychby może ni­
gdy nie posiadał, ponieważ sam nie potrafi 
ich wyrabiać.

Wymiana usług je s t  najlepszą, najbar 
dziej błogosławioną formą stosunków  między 
ludźm i: prowadzi bowiem io podziała pracy, 
w ytw aiza Epeoyalistów — łączy ich w jedną  
organiozną całość i — potęguje dobrobyt 
wszystkich.

2-do. Walka. W ymiana usług była wy­
mianą Użyteczności, zaś Walka — je s t wy­
mianą Szkodliwości. P io tr okazuje niechęć 
Pawłowi, za oo Paw eł rzuca oszczerstwo ua 
Piotra. W dalsąym oiągu Piotr oszukuje Pa­
wła, a Paweł podpala dom Piotrowi. Nare- 
szoie — Piotr ran i Pawła, a Paweł przy oka- 
zyi zekija Piotra.

Oto je s t przebieg stosunku zw anego: 
Walką...

Każdy z walczących stara się jak  naj- 
więoej w yrządzić szkody przeciwników:, rosz­
cząc jego bogactwa lub rujnując spokój. Koń- 
ozy się zaś ako ja  tern, że albo jeden ginie, 
albo zwyoięiywszy przeciwnika, wyzyskuje 
gc i k rzjw dzi.

3-io. W yzysk albo krzywda. Gdy jedna 
osoba ooś użytecznego zabiera drugiej, nie 
dająo je j w zamian czegoś równie użyteozne- 
go, wówoz s — ma miejsoe wyzysk.

Złodziej krzyw dzi nas na m ajątku, oszust 
i kłamca wykrzyw ia nam prawdę, oszczerca 
zabiera dobre imię... Wszystko to są k rzyw ­
dziciele slbo wyzyskiwacze.

4-to. Ofiara je s t  stosunkiem  wprost prze­
ciwnym wyzyskiwaniu. Każdy prawie spoty 
kał w życiu ludzi, k tórzy mu spieszyli z po- 
mooą w ohwih potrzeby, udzielił, mu dobrej 
rady, bronili jego czci itd. Słowem, każdy 
zna ludui, k tórzy są albo byli dla kogoś uży­
tecznymi, nic w zamian nie żądając. To na 
żywa się — ofiarą.

6 to. Obojętność je s t stosunkiem  bardzo 
ozęstym między ludźmi pojedyńorym i, ale 
prawie nlemazliwyrń1 między uo/wilizow anem i 
spoleozeństwami.

Nie znam i nie obchodzą mnie m iliony 
osób, mieszkających w Ameryoe, w Anglii 
albo Francyi, ale nie można tego powiedzieć
0 społeczeństwach, ponieważ one wiążą się 
ze sobą mnóstwem wspólnych interesów.

Za dowód nieoh posłuży fakt, że gdy 
rozpoozęto wojnę między Ameryką i Hiszpa­
nią, n nas — podniosła się cena z b o ż a !...

A ozy potrzebuję wspominać, że gdyby 
wybuchła jakaś złośliwa epidem ia up. we Wło­
szech, że wówczas — cała Europa byłaby w 
trwodze ?...

Są to najlepsze illust^aoye tej praw dy, 
że — wśród cywilizacyi nie ma społeczeństw 
dla siebie obojętnych, a nieszczęście jednego 
z nich, krzywdę jednego z nich, prędzej czy 
później, w tak i czy inny sposób, odczują 
inn i.

Im ludy jeśm ej zrozum ieją tę sprawę, 
tern bliżsi będziemy powszechnego braterstw a
1 spokoju... Lecz jak  prędko nastąpi „zrozu­
mienie ? ..“ Nie wiem, ale jestem  pewny, że 
nastąp i prędzej, aniżeli się spodziewamy.

Gdy teraz up^zytomDimy sobie wyliczo­
ne stosunki : wym ianę usług, walkę, wyzysk 
i ofiarę, jeszcze jaśniej zrozumiemy, że uaj- 
korzystniejszem  z nich j e s t : „wymiana nsług8. 
Wyzysk bowiem, a choćby i ofiara wzbogaca 
wprawdzie stronę biorącą, ale zuboża dającą; 
walka ru jnuje obie strony, a tylko wymiana 
nsłng naprawdę bogaci obie strony. Zabiera 
bowiem każdej rzeczy niepotrzebne, a daje — 
rzeczy je j potrzebne.

To też między iu iżm i rozum nym i, ucz­
ciwym:, życzliwymi sobie, krótko mówiąc — 
między ludźmi wyżej rozw iniętym i istnieó 
może tylko wym iana nsług, a w wyjątkowyoh 
wypadkach nawet wym iana ofiar. Nie bierz 
nic darmo, niozego nie dawaj darmo, oto ha­
sło prawdziwie społeozne. Tym tylko bowiem 
sposobem wszysoy zbogacą się, a n ik t nie 
zubożeje..

Możnaby powiedzieć, że m iarą dojrzało- 
śoi społecznej, nc .arą cywruzacyi jest — i*.e 
tyle ilośó zużywanego mydła, ile racze j: pa­
nowanie zasady — wymiany usług. Im wię­
oej ludzi i grup społecznych wykonywa tę 
z&oadę, tern społeozeństwo je s t  moralnie do­
skonalsze.

A u nas?. . l T nas woale nie ta  zasada 
panuje w stosnukaoh społeoznyoh, lecz owa 
najgorsza, miauowioie — Wyzys.k.. Żyd po­
biera lichw iarskie prooenty od chrześoijanina, 
chrześcijanin nie zwraca mu kapitału , albo 
sprzedanego towaru, albo przynajm niej gar­
dzi żydem i odmawia mu praw ludzkioh... 
Właśoicie) folw arku żle w ynagradza praoę 
ohłopa, chłop zaś albo robi niedbale, albo 
okrada swojego pracodawcę...

Jednym  w yr.zem  — do jakiejkolw iek 
zwrócimy się sfery społecznych stosunków, 
wszędzie na pierwszem miejsou znajdziem y— 
wyzysk... Chorzy i lekarze, nauczyciele i nan- 
ozani, technicy i oi, k tórzy potrzebują ioh 
wiedzy, rolnicy, rzemieślnicy i kupoy, wszy­
scy oni tak  zwaną „praktyczuośó żyo.ową" 
opierają na te m , ażeby... kogokolwiek wy­
zyskać.

Mądra natu ra  tak urządziła św iat, że im 
gdzie więoej znajduje się łotrostw , tem  czę- 
śoiej trafiają się prawie święte indywidua. Im 
zaś gdzie więcej jest wyzysku, tem CLęśoiej 
spotkać można przykłady niezwykłej ofiarno­
ści. Przypatrzm y się naszemu społeczeństwu, 
a znajdziemy w niem oba te zjaw iska, z tym 
jeszcze dodatkiem, że i oi wyjątkowo cnotliwi 
i owi wyjątkowo ufiarni odgrywają rolę taroz, 
do których złośliwość najchętniej rzuoa swoje 
pociski.

I to trzecie zjawisko je s t również natu ­
ralne ; ale jakże okropnie świadozy o moral­
nym rozkładzie społeczeństwa...

Ofiarność, skądkolwiek pochodzi, należy 
bardzo szanować. Jest ona bowiem niby siłą 
ieczniozą chorego społeczeństwa.

Nienm: ejętnośo pracowania, która prowa­
dzi do niedostatku, brak powszeohuych ubez­
pieczeń, który wytw arza nędzną starość, są to 
ohoroby spoieczne. O ileż byłyby one goraze- 
m >, gdyby ofiarność ohoó w ozęści nie łago­
dziła ich ekutsów  ?

Lecz, znowu powtarzam : ideałem  społe­
czeństwa nie mogą byó, ohoomżby najw iększe 
ofiary, ale — zasada wymiany usług, do któ­
rej n iestety  tylao bardzo powoli zbliża się 
oywilizaoya...

Prawie nie potrzebuję dodawaó, że za­
sada wymiany usług musi panować i w sto­
sunkach międzynarodowych. To też nie dość 
wywozić za granicę zboże, a brać stam tąd

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Halicka L 14.
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powozy, sprzęty, odkrycia naukow e, w yna­
lazki teohniozne, nowe poglądy filozofio2ne, 
nowe kierunki sztuki... W szystkie te skarby 
duohowe, w szystkie te odkryoia, wynalazki, 
poglądy filozoficzne i t. d. trzeba takżo w y­
tw arzać u siebie i — służyć niemi całej ludz- 
kośoi.

Które społeozeństwo nie robi tego, musi 
być uważane za posożyta. Jednem  z n a j­
obfitszych źródeł niechęci ao żydów jes t to, 
że żydzi dbają tylko o swoją odrębność i 
swoje własne interesa, nie wielki przyjm u- 
jąo udział w praoach, mających na celu całą 
ludzkość.

C złow iek, k tóry  wieoznie mówi tylko 
o swoioh kłopotaoh , swoich upodobaniach, 
swoich potrzebach, swoich krzyw dach, a in ­
nym nie przynosi żadnego pożytku, znudzi 
w końcu naw et swoich przyjaciół. Bo przecie 
każdy ma jakieś kłopoty i ma prawo żądać

aby nietylko on, aie i inni do wspólnego 
skarbca przykładali swój grosik.

Takim zaś skarbem  je s t  oywilizaoya.
Bolesław Prus.

H U Z  M M l T O S C I .
P ałac  P otockich  w P a ry ża . W atolioy

Frant yi obm yślają pomieszczenie dla panują­
cych i książąt krwi. k tórzy m ają przybyć na 
wystawę 1900 roku. Była naprzód mowa o o- 
bróoeniu na ten cel pawilonu Flory w Tuile 
ryach, ale ćw projekt upadł, skutkiem  zby t­
niej szczupłości gmachu. Obecnie zarząd wy­
stawy zwrócił oczy na wspaniały pałao hr. 
Potockich. Ten jeden godzien je s t przyjąć w 
swe m ury dostojnych gośoi. Zajmuje on ol­
brzym i czworobok pomiędzy ulicami Chateau- 
b r k n d ,  Balzac, Lam eunais i aleą Fnedland, 
został zbudowany w roku 1882, na wzór pa- 
a y c y uszowshioh pałaców we Florenoyi i Ge­
nui, przez arch itek ta Ju liu sza  Rebauh Uwień­
czony piękną kopułą stoi frontem  dc Ave-

nue de Friedland. Przepysznie cyzelowane 
drzwi bronzowe, przedstaw iające w artość 
100.000 tr. prowadzą do apartam entów  parte  
rowyoh, mieszoząoyoh w estybul, salony p rzy­
jęć  i salę balową. Z sieni olbrzym ie schody 
marmurowe, mogąoe pomieścić 2.000 csob, 
prowadzą pod kopułę. Budowa schodów kosz­
towała pół m iliona franków. A partam enty 
h rabiny  aajm ują lewe skrzydło pierwszego 
piętra. Salony wyohodzą na u lioę ; jadalnie są 
z w ikckiem  na piękny park. Pokój sypialny 
hrabiny Potookiej urządzony z królewskim  
przepychem  na wzór sypialni Ludw ika XIV w 
Wersalu. S olany jadaln i wyłożone m arm urem  
i alabastram i, sufit ozdobiony m alow idłam i; 
w sali tej olbrzym i kominek w stylu Odro­
dzenia. Małe saloniki na pierwszem piętrze są 
urządzone w stylu Ludwika XV, również jak  
i duży salon w prawem skrzydle. Dekoraoya 
hali środkowej, wiodącej do tyoh salonów, 
kosztowała m ilion franków. Sohody m arm uro­
we prow adzą z tej sieni do parka, na końou 
jego  są stajniie i wozownie. Przed kilku laty 
Izm ael basza dawał hr. Potookiemu 14 milio

now fr. za ten  pałao, ale propozyoya została 
odrzuoona.

Zbytki. Zam ieszki i niebezpieczeństwa 
w cjny nie przeszkadzają amerykankom  w ioh 
pomysłach eksoentrycznyoh i zbytkow nych. 
Jedna z dam am erykańskioh kazała na tuzi­
nie talerzy sewrskioh wymalować swe por­
trety . W dw unastu różnych toaletaoh, jedna 
piękniejsza od drugiej, uwieoznił m alarz pię­
kną damę na talerzaoh. Ms. B elm ort wpadła 
na jeszoze ekscentryczniejszy pomysł. Otóż 
w sieni swego pałaou kazała zrobić wielkie 
okno wysokości 14 i szerokości ośmiu stóp 
angielskioh, na k tórem  z m ozajki szklanej u- 
łożony je s t je j po rtre t wielkośoi naturalnej. 
Ram ę portre tu  tw orzy wienieo z róż szkla- 
nyoh. Ubrana je s t w żółtą suknię z brokateli 
jedw abnej, włosy zdobi dyadem turkusow y, 
podobne ozdoby przybierają  szyję i ramiona.

Kolorowy obiad. Jedna z dam wielkiego 
św iata Londynu, eksoentryozna lady wyda­
wała obiad, k tóry  przepychem  i oryginalno­
ścią w ystaw y przeszedł w szystkie inne. Stoi 
zam iast zwykłym  białem obrnsem nakry ty

był serw etą z atłasu czarnego, obszytą złotą 
frendzlą. Dekoraoya kwiatowa składała się 
przew ażnie z pąsowyoh geranij. Jackrawe 
światło lam p elektrycznych przysłonięte było 
jedwabnem i pąsowemi parasol ikanr wielkie 
żyrandole ustaw ione po bokaoh kredensu za­
słonięte były krzewami pąsowyon geranij i 
liióm i paprooi. Mena obiada wypisane na pą­
sowyoh silnie wy perfum owany oh kartaoh, 
ziotem i lit. rami, było oiyginalnie dobrane. 
Dwie znpy — rakowa i pomidorowa tw orzy­
ły poozą tek obiadu, oały dalszy oiąg potraw 
był u trzym any również w tyoh kolorach; sto­
sowało się to naturalnie po ozęśoi do rodzaju 
przybrania półmisków. W drugim  pokoju 
przygryw ała biesiadnikom  orkiestra  uk ry ta  w 
drzewaoh geranij i liśoiaoh paproci, członko­
wie jej byli p rzyb ran i w kosty&my pąsowe 
ze złotem i ozdobami. Lady za oryginalność 
przyjijoia obsypnno poohwałami, o ile się z i a ­
je, ,koiorow e obiady" będą osta tn ią  nowośoią 
w bieżąoym sezonie.
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A U T -S E ID E 05 kr,
bis f l . .  14.65 p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gem ustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 

IM Iu L ster ■uu£^g'e23_ei3_d_-
Doppeltes Brie f por to naeh. der Scnweiz.

G . H e n n e b e r g ?g S e i d e n - F a b r i k e n ,  Z i i r i c h  (K. <Ł K. Hoflieferant).

t-fl

Znakomitym wynalazkiem, szczególniej 
dla kościołów wilgotnych są niezniszczalne

mm i i E i  m
emaljowane w ogniu na cynsu , w ramach 
zwykłrch, gotyckich i romańskich , wyra­
biane obecnio w Paryżu, przez firmę Pous 
sielgne- Rusami, nadwornego ji-bilera Ojc. 
świętego.

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dr. had. i f t ą w n i
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
jed y n e  zastępstw o ty ch  stacyj 

na a łą  P o lskę ,
przesyła na żądanie chctnie jedną stacyę 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bar­

dzo umiarkowana.

OF B iE OGŁOSZENIA
po f et. od wyrazi'.

M A S Z Y N K I  amerykańskie do siokania 
i*I mięsa po złr. 3-— i 3-"0, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 3. 3 litry po złr. 5-50, (j-fto i 7-r>0, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedryj

MU

I
fcyŁODA PANNA inteligentna, skromna, 
i i i  i  ukoiitzoną 8 klasa, poszukuje miej­
sca nauczycielki lub towarzyszki, na pro- 
wincyi. Zgłoszenia do Administracyi pod 
literami J . G

k ONCYPIE* TA poszuknie kancelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. Aleksan ra Vosla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro.

J | 7 n  o i -O b i l#  Lwów, poleca wszelkie 
» "  *  -'I CII I R  i n a t r r i  e n  ta. m u z y  

ozne i s-v - igrające. Cennik, bezpłatnie.

k i l P D  na kemie, wła9n®j roboty, e ow- 
lY U L C  r-its i wełny, duże, ładne, w pa y 
c z ; ne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany.

Piękną jasną 2761

m a rm o la d ę  z  m o re li
ląsz z moreli tbez eukru) 54 — 63 c. sto­
lonie do ilości zakupna od 5 kg. wzwyż, 
jleea Herm. Taussig w Pradze-K..rlinie. 
iękn , mar olada z jahłek po 28 złr za 
>0 kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwjż.

w e ł n i a n e  materye na ubrania, okry­
cia, un.formy, które są t r w a łe ,  nie 
t r a c a  Koloru i dobrze się noszą. Ta­
kowe tostarcza nawet w najmniejszych 
ilośeiaea także osobom pr.w atnym  po 

rzeczywiście fabrycznych cenach :
S K t a d  o. h .  u p r * .

Fabryki suk n a  i w ełn ianych  u ia ter jj  
Moritz Schwarz, Switawa

(Z w lttau j M oraw a.

Nowości wioa uue i leium na 
ubrania męskie , Kam 

garn Szewiot, Loden i materye na 
mundury, o j  najtańszych do najlep­
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
Nie odpowiadające bierze się rapowrof.

I Wzory r.a które nie robi się zamów, i 
uprasza się odsyłać. 2s»:i

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

bl.iszarvch hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, f.iiola, szparagi , grzybki, pieczar- i, 
owocy, slk itp.) k|ii>.e zyskały w r. 181)7 
I srebrny i 2 złote medale, są Jo nabycia 
we wszy ih.cb lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincji.

Flance ws/clkicb pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, grun.owe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendri.n , groch cu­
krowy, faso1.. ; dizewka i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysoko] ienne, 
silne, l i o  sztuK 30 do 35 złr. Róże po 
najtaifl-yeh cenazn.

K aroli*  nasleane -. Reichskanzler. Erste 
yon Fromadorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innyc 
nowych gatunków. Owms no cenach tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Fabryka koiiserwóft i osród W ł o s y
w Lubyczy królewskiej

dodta. telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec).

| i  S c h e r r a g a ;  W i n o  „ C o n d n r a n g o "
3E używa się z w ornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oierplemom  

płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach iołądk.w ych.
Scheriiig’s Griin j Apotheke, B erlin , N.

Składy w pierwszorzędnych aptekach. |
I

ŻEG IESTÓ W v Galicyi sad Ponradein
ko le j, poczta, te le g ra f  

w m iejsca.
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końoa wrze­

śnia. Kąpiele borowinowe, żeiaziste, hydropatyczne i popradowe.

W O D A  Ż E G I E S T O W S K A
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynnjąoy : Dr, Edw ard Brtlhl.

W o n Hotel Habsburg Wien

■ . «JL Ł  «  a r  w . m m «  2B.
Dom pierwszorzędny w śródmieściu, w tym czasie znacznie rozszerzony. 

Urządzory z największym komfortem. Ceny pokoi od 1 zł. 50 et. i wyżej 
włącznie z usługą, elektryeznem oświetleniem i ogrzaniem. W inda osobowa 
i kąpiele w domu.

Zakład zdrój owo-kąpielowy i klimatyczny.
N isilniejsze szczawy sodow o-słone i żeiaziste , skuteczne w  początkach 
sucliot, po z*Śpałaniu p łn e , w astmie, w nieżytach oskrzeli i k rtan i, w  c ier­
pi-c iach  żołądka k is tek  , wątroby i h em o ro id a ln y ch , przy w ytw ąrzam u się 
kamieni w pęcherzu i n e rk a c h ,  w chorobach k o b iecy ch , w  niedokrew ności, 
w  osłabianiu, we wszelkich s tanach  nerw ow ych po influency. —  K ąpiele m i­
neralne , zak ład  liydropatyczny  połączony z pensyonatem  D ra  K ołą-z 
kewskiego na li iodziusiu , kąpiele rzeczne itd . Z akład  Inhalacy jny , ku- 
racya mleczna, żę-tyczna i kefirowa. L ekarz  zakładow y D r. Ściberow ski i p ię ­
ciu lekarzy zdrojowych udziela porady. D ojazd do stacyi kolej. S ta ry  Sącz. 
Sezon od 20 . maja. Zamówienia n a  m ieszkania  przy jm ują  zarządy zakładów  

„Górnego" i na „M lodzluslu". 2834

M To, s e  : o n  t t  l o n e n n y  1 l e t Ł . 1

PrawcfźfWe
1 8 9 3 .

berneńskie materye
sztuka rr.tr. 3.10 na cole u b ra ­
nie męskie (surdu t,  spo-iuie i 

k..>uie('Jka) kosztuje tylko
wełny
m m

z ł r .  2.95, 3.70, 1.80 z dobre j 
z ł r .  0 .— z lepszej 
z ł r .  7.75 z doskonałe j 
z ł r .  9.— ze znakom itej 
z l r .  10.50 z na jlepszej 

Sztuka na oz me sal nowe ubranie złr. I0 1—, jakoteż materye lia zarzutki, loden 
dla t.rystów , i. -lepsze -.-a mg a m y it-i., wysyła po ceDaeh fabrycznych znana 

z najw.ekszej rzetelr sei Fabryka i Skład sukna

P ró b k i g ra t is  i fran co . D ostaw a w ed le  zam ów ienia pod gw aran ey ą .
Zr c7-iiv zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

BRAriD HOTEL NATIONAL I I . ,  T ahorstrasse  18.
Od dawDi znany, hotel familijny, nowo urządzony. 200 pokoi o l z łr !• — 

wyżtj wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny wcale nie będą podwyi 
szone. Dwór- e kolejowe, parów, e i sta ya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
rm nibus z damu we wszystkipK kierunkach. Znakomita restauraoya. 27 4

W i n d a  o s o b o y y a  P .  M . M a y e r ,  w łaściciel.

Używajcie Waffenrad!
Nieskończenie lekki ohóil (przeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół poohodzą 

cyoh z fabryki

Waffen fabrik Steyr
m Ąlm  speuyalna fabryta na św iecie.

Katalogi gratis i franco. 2760

Tylko 5 0  o f .  r;i 4  ciągnienia. |^U6lBStatlMy|Z|6^

GMmt wygrana /IDfl flllfl koron 14raz 
1 raz gotówką z potrą­

ceniem 2Cr°/0

Losy jubileuszowej wystawy pm 50
ct. polecają : M. Jonasz. Kitz . Stoff. 
Gustaw Mas, Jakób 8troh, Samuely 
& Landau, Schellenberg az Kreyser, 
A. Schellenbcrg i 8yn, Sokal iLilien.

I. ciągnienie 25. ozerwoa 1898
II. ciągnienie 6. sierpnie 1898

III. oiągnienie 15. września 1898
IV. oiągnienie 22. pażdz. 1898.

mu

O d e z n a  d o  m a t e k !
Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) z nowymi hygienioznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć.

c. k. uprz. właściciel,
W l e n ,  V a. M U lergasse 6 

Przed zakupnem bezwartościowych naśladywuietw 
obtnega się. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 

bok uwidocznioną maikę ochronną.

L. Baumann,

L in ie  H o l a n d y t i - A m e r y k a .
Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo

z Rotterdamu cło IN o w. Y orku.
Biuro uia k a ju t: W ien , L. K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu: W le n , 1Y., W eyringergasse  7 A.
K a ju u  I. k la s y :

od 1 1 u lo tn ią  di S I . p a ź d z . M r i .  S90— 400*) 
od 1 , l is to p a d a  do 31 . m arca  M rk . 2SO— 380

K iju ta  I I .  k la s y :
od 1 . s ie rp n ia  do 15. p a źd z ie rn ik a  M rk. 200 
od 16 . p a ź d z ie rn ik a  ao 81 . l ip c a  M rk. 180

*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżośoi i  eleganoyi parowca.

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY WÓD SIARÓZANYCH
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozerca oddalony.

Wody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wćd siarczanych kontynentu. Zna­
komite kipiele borowinowe tudzież lokalne ekłady z nam ułu. Borowe kąpiele, le 
ozenie zimną wodą, elektrycznością, m asażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i staw(w. Wypociny po zipaleniach. D łu ­
gotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skory. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoazn„ zatmola metallozne.

Lekarz zakraJuwy Dr. Józuf Wernlokl. 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, z pościelą, po nader 

umiarkowanych cenach. Łazienai porcelanowe wzorowo urządzone, Apteka. Drząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

K om unikacja ze Lwowem naaer ułatwioua. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct. od osoby.

Pierwszorzędna restauracja pod ścisłym nadzorem lekarza.
Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert o rk in try  zdrojowej dwa razy dziennie 

Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku ;ości. Dla niezamożnych ulgi naj­
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

Publiczne oświadczenie!
Podpisany Zakład artystyczny, ażeby uniknąć niemiłych wyd lań 

artystycznie uzdolnionych ludzi, postauowił n a  ezas k ró tk i  aż do odw o­
ła n ia  wyrzec się wszelkich korzyści lub zysków 

My dostarczamy

J f f T  ty lk o  z a  ?  z łr . 5 0  ct. 'lym
nleledwie za połowę własnych kosztow

Portret naturalnej wielkości
(p o p la rila )

i  ispamM, ' _ " ',  w cz™ zJocflDycli talowycli ramacb.
których wartość wynosi p rzy n a jm n ie j 40 z ł r .

Kto zatem życzy sobie mieć portiet w łasny, żony, dziec i, rodziców, 
rodzeństwa lub swoich najdroższych nawet dawno zmarłych, krewnych al­
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w  ja k ie jk o lw ie k  pez; cyi a otrzy­
ma po 14 dniach portret, który go zap w re najmocniej zadziw i) zachwyci. 

Skrzynka do opakowania liczonr. będzie po cenie własnych kosztów. 
Zamówienia n_ portrrt l  załączeniem fotografii, kturą się z ukończo­

nym portretem  nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane ty lk o  nż do o d ­
w o ła n ia  po powyższej cenie za pobraniem pocztowem lub poprzedniem 
naderwaniem należytości do

Portrait-K M isM nstalt „Kosmos11 Wien, Mariahilferstrasse 116,
Ę/Ęf~ Za znakomite sum ienne wykończenie portretów i podobieństwo skła­
da się gw»rancyę. Nietliczone uznania i listy dziękczynne są dla
każdego do przejrzenia._____________________________________________2852

k a i n e b b a d I1 Założony 1700. Kąpielowy zak ł
| Najlepiej urządzony insfytu

a d  leczniczy. Odnowiony 1890 
leczniczy dla leczącfch 

l  się zimną wodą, szcze- 
|  góluie syst. knelppa
| W s z y s t k ie  r o d z a j e  k ą p ie l i .

t Bernhuber. Zarząd.

Wyższa Lawarya. , K U N E A  ł f l  ł f j ł i T l

Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Frydery
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Jako dobrą i pewną lokacyą
p o l e c a m y :

4% lis ty  hipoteczne 
4%  lis iy  h ipo teczne koronow e 
5%  listy h ipoteczne p rem iow ane 
4%  lis ty  Tow. k red y t, ziem skiego 
47*% Usty B anka krajow ego 
6%  © bligacic Banku krajowego 
4°/0 pożyczkę k rajow ą 
4%  obłigacye p rop lnucy jne  
1 w szelkie ren ty  państw owe.

Papiery te sprzedajemy i inpnjem y pa aajdoiliiduiejszym : Srsie
dziennym.

KANTOR W UMIANY
c. I nprz. talie, akcyineo Banka U k M '

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu baukowym.

O O O O O O O O O O O  O O O  O O O  O O O O  o ó o o

30%  ta ń sz e  30%

PARASOLKI
od dnia dzisiejszego do koócr, czerwca, 
kolorowe, fantazyjne, ogrodowe I dziecinne

GÓRSKI I  SZYDŁOWSKI
Lwów, plac Maryacki S, róg Hetmańskiej.

i r y c c w a n i e  I t i a t i c o  {
PP. G R 1MAULT i K*, w Paryżu J  

S ku teczność  n ieza w u d '1  
na w  leczeniu rfejgcjek  

, bez utruazen<a żo łądka ,
, któi*e zaw sze pociąga za 
i so b ą  użycie kapsu łek  z 
, ku b eb ą  w  p łyn ie .
W Paryżu, 8, unca V|vlenne 

I w gfOwnych aptekach.

Wo i  wi wie w aptekach pp Mikolasza, 
W ewiórskiegc, R uckera, Sklepińskiego, 
Khrbara, Beisera i Krzyżanowskiego.

W o d a  k s ię ż n ic z e k
Augusta Renarda w Paryżu. 2835

Powyższa sławna woda do mycia przy­
wraca młodzieńczą swieżoi-ć skórze, zwła­
szcza na twarzy, szyi i rękach, czyni ją  
niezmiernie delikatną prawie śnieżno 
białą, działa chłoJząco i odświeżająco, jak  
żaden inny podobny środek. Snutkuje prze­
ciwno wyrzutom skórnym, piegom i zmar­
szczkom i utrzymuje płeć w pożądanym 
stanie raw et w najpóźniejszej starości.

Cena flaszki z przepisem użycia 84 ct.

Mydło księżniczek
z powodu swojej łagodności działa zdu­
miewająco skutecznie nawet na najbardziej 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepi­
sem użycia 36 ct. za sztukę. — Obydwa te 
znakomite przetwory są do nabycia tylko 
w aptece P . Mikolascha we Lwowie.

Mmt "tar* i nowe sprze- 
M  daje najtaniej 
™ Em il W einer

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8

Pierwszy w kmju bezpośredni faoryczny

S K Ł A D  R O W E R Ó W .

Geny ściśle fabryesne. Gwaraneya nieo­
graniczona. Wszelkie przybory cyklowe 
i kumpletne ubrania. Własny faohowy 
warstai reparacyjny. Cenniki ilustr. gratis.

Wina stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewako-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowiel

do farbowaniu  siw ych  włosów,
wyna lazku

A .  M a c z u s k i e g o ,  w  w ie d n iu
hurtownie IIT  £, I L d b e r g e r l t i n d e  2 
częściowo I .  K a r n t n e r s t r a u a e  2 2 .
Eksiraktein tym, który wyrabiany jest 

‘ z zielonych łupin orzecha włoskiego,
I najłatwiej i najpewniej farbować inożna 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak ie 
kolor ten przy myciu nie schodzi.

I I flak. o k s t rn k tu  orzechów, zł.  3-—
V. » .  » l.»«
1 skoik pomady o rzechow ej 2. —
•/ 1 —J / a n » » n 1 *
1 flakon o le jk u  orzechow ego „ 2 .— 
V* i» n   n n l*
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 

i w składzie materyałow Al. Hubnera. 
Ę / f '  Przy kupnie zwracać uwago aby 

I Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. Maczus- 
kiego gdyż znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów.

k #ie le  jodowe DarkaStkcya 
kolejowa 
Kaschau- 
Oderberg.

(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
Sezon od 15. m a ja  do 15. p aźd z ie rn ik a . -sęp

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n a  k ą p i e l e , g .L sie  w  e z y o te j  a o la n o e  k ą p a ć  > lę m o x n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, eeny umiarkowane.
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia woa itd. 

g / f -  D zieci bez to w arzy s tw a  b ędą  pod dozorem  S ió s tr  św . B oro- 
m eaazek i  w le k a rsk ie j opiece. Bliższych wiadomij i i prospektów udzie­
la gratis D r . W i l h e lm  D e g r e ,  lr  u rz  kierujący

do 4. maja W ie n , I .,  W ip p lin g erstra sse  10.

o o e o e o e e o o e c  soooo<30o o o o o e< ^
S o

$
j es t  nieocenionym środkiem do higieiiiuz.nego upiększenia 
twarzy.  — Pudełko nuałe pudru białego 60 c!„ całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1‘50. Różowy dla b lonavLek,  kremowy 
dla szatynek i b r n n ° t o k , małe pudołio  70 ct., większe 

złr. 1‘20, z łabędziem złr. 1’fiO.

W O D A  F IO Ł K O W A
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , t r ą d z ik i , p,erzcbnienia 
i łuszczenia skóry, wyglsdza zmarszczki  i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wyb'ela i wydelikaca. -— Cena 1 złr.

w  usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN lHNATOWICZ
poleca w sklepach własnych we L w o w i e  ul. Kopern ika 3, 
ulica Halicka 11 ;  w  K rakow ie Sukiennice 20 ;  w  P rz e ­
m yślu  Franc iszkańska  2 4 ; w Czerulow- ach  Rynek 2.

(ćK m eo o o o o o o o eo o o o o o o o o tk k ii)
B i» ? l l z n ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  m ę s k a  i  d z i e c i i ą n ą  MIKOŁAJ LUDWIG

oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej L w ó w  p l f t c  M a r y a c k i  1 8 .

11024487


